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Fotografowie sprzed stulecia
Genezy fotografii można doszukiwać się już w 1727 r., kiedy J. H. Schultze stwierdził

światłoczułość soli srebra. Przełom w historii wspomnianej dziedziny nastąpił jednak
ponad sto lat później. Za datę powstania fotografii i upowszechnienia samego terminu
uważa się 1839 r., kiedy L.J.M. Deguerre ogłosił zasady dagerotypii, a W.H. Talbot –
talbotypii.

W ciągu następnych dziesięcioleci fotografia przeszła długą i skomplikowaną drogę.
Dość szybko rozprzestrzeniła się w większości krajów Europy, na początku w stolicach,
potem znaczniejszych miastach. Jeszcze na początku lat sześćdziesiątych XIX w. miesz-

kaniec Podlasia, który chciał uwiecznić siebie
na fotografii, musiał w tym celu udawać się do
metropolii, np. stolicy Imperium - Sankt-Peters-
burga. Tak uczynił, między innymi, o. Celestyn
Bren, proboszcz cerkwi w Starym Korninie. Jego
fotograficzny portret z 1865 r. należy do najstar-
szych znanych podobizn mieszkańców Ziemi
Bielskiej.

Z czasem droga do fotografów stawała się co-
raz krótsza – pierwsze atelier zaczęły powstawać
w Warszawie, Wilnie, Kownie i Grodnie. Wresz-
cie, w latach siedemdziesiątych XIX wieku bielsz-
czanie mogli się już udać do nieodległego Białe-
gostoku, gdzie funkcjonowało kilka zakładów fo-
tograficznych, m.in. A. Jegera. I oto w 1885 r.
również w Bielsku znalazł się przedsiębiorczy
człowiek religii mojżeszowej Natan Mentel, któ-
ry po uzyskaniu stosownego zezwolenia otwo-
rzył pierwsze w mieście atelier.

W ówczesnych warunkach prowadzenie ate-
lier nie było li tylko działalnością gospodarczą,
dotykało bowiem bezpośrednio polityki i było
obwarowane szeregiem nakazów i zakazów. Fo-
tografowanie po prostu podlegało prawom cen-
zury, a sama fotografia była produktem strate-

gicznym (można to porównać do obecnie chronionej sfery radiofonii i telewizji). Każde
złamanie zarządzeń policyjnych niosło ze sobą konsekwencje karne. Fotografowie świa-
domi tego starali się dopełniać wszystkich formalności, także dotyczących przekazywania
zakładu następcom. Decydowały o tym nie władze miejskie (dumy), a władze gubernialne.

W grudniu 1891 r. wspomniany Natan Mentel zwrócił się do władz gubernialnych
w Grodnie o wydanie koncesji na utrzymywanie „fotografii”, czyli atelier, swemu uczniowi
Izaakowi Tyniewickiemu. Przed wydaniem decyzji władze potrzebowały jednak stosownych
opinii o nim z kilku urzędów. Zwrócono się więc na początku do nadzorującego

Para mieszczan w atelier Botkowskiego, ok. 1910
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прэстыж беларускай цi палескай мовы ў мо-
ладзi невысокi. Як прызналiся, да прыезду
ў Бельск думалi, што беларуская мова нiдзе
за межамi Беларусi не ўжываецца, так iм
некаторыя талкавалi. А тут пачулi не толькi
мову, але i песнi, пабачылi надпiсы.
Зозуленька гэта практычна адзiны

фальклорны дзiцячы калектыў у Бера-
сцейскiм раёне, якi пастаянна i мэта-
накiравана працуе на сваiм матэрыяле, ды
i адзiн з нешматлiкiх такiх на беларускiм
Палессi. Нездарма яму нядаўна прысвоiлi
званне ўзорнага. Беларускiм настаўнiкам
з Падляшша ёсць таксама чаго ў iх паву-
чыцца.

Анна Фiёнiк

Зозуленька спявае Сербiянку, ззаду Орэшкi
з Орэшкова

Меднянская i бельская моладзь разгулялася...


